


!Br. 2 m·os ROBOTNTCZT 

„ PPDhUPBIOP S ilhi PZBSłUlhUiB l . 
~~~ __ młY w sprawie niemiecłfiei napaści na Pols 

I 
W. R.N. 

(Wolność, Równość, Niepodległość) 
Pod powyższym tytułem u~aizał się 

'We wczorai,is-zym „'Robotniku" - organie 
centrailnym bratniej partii .PPS artykuł 
tow. Stani•sława Szwalbego. Artykuł ten 
:zie wz.gllędu na jego wagę podajemy w 
całośd: . 

W ,Oazcde Robotniczej ukazał si~ 
artykuł, w którym autor nie tylko nie 
godzi się na krytyczną ocenę działal
ności W. R. N.,ale uważa, że zbytecz 
na jest dyskusja z tymi, któr.zy nie ro 
zumielą zasług wr-enowców w ich 
walce z hitlerowcami. 
Powyższy artykuł nasuwa konlecz 

ność publicznego oświetle11ia działal
ności W.R.N. w okresie okupac)i I o
kreślenie stosunku odrodzonej Pols
kiej Partii SociaJlstycznr; do tel orga
nizacji. 

Działalność tzw. „W.R.N.", albo ina 
czei prawicy PPS z okresu okupacji 
określamy jako robotę szkodliwą. By
ła to prawica w socjalistycznym ru
chu robotniczym, podczas gdy RPPS, 
reprezentująca lewy odłam Partii by 
la kontynuowaniem tego kierunku w 
Partii, który zapoczątkowali towarzy 
sze Barlicki i Dubois. 

Działalność W. R. N. oceniamy nie 
tylko Jako błędną politycznie, ale i 
nad wyraz szkodliwą dla PPS, dla 
klasy robotniczej i dla Państwa. W. 
R. N. było w swej zasadniczej posta
wie antysowieckie i antyjednolito
łrontowe. Organizacja, która walczy 
ła w czasie ostatniej wojny ze Związ 
klem Radzieckim, prawdziwym roz
gromlcielem hitleryzmu. obiektywnie 
osłabiała front walki z faszyzmem i 
dezorientowała masy robotnicze w Ich 
watce z hitleryzmem, tworząc teorię 
dwóch frontów: antyhitlerowskiego i 
antyradzieckiego. 

Organizacja W. R. N., która odrzu
cała hasło Jedności działania z Pol· 
ską Partią Robotniczą, która zamiast 
przyjąć podawaną Jej przez PPR dłoń 
odrzuciła ją, nie była partią robotni
czą i z tą ideologią W.R.N. odrodzo
nej PPS nic nie wJązało i dalej nie 
wiąże. 

W. R. N. pomagała rozbijać szeregi 
robotnicze, miast je łączyć. W. R. N. 
była dla tych szczerych PPS-owców 
jednolitofrontowców, zorganizowa
nych w czasie okupacji RPPS wido
mą oznaką bankructwa polskich szaJ
demanowców, bankructwa, które mu
siało się skończyć klęską i kompromi
tacją ideologów te} organizacji. Ideo
wy sojusz z rządem w Londynie i 
współdziałanie ze spółką Kwapiński
Bielecki kompromitowało tych niby 
socjalistów. 

W pojęciu klasy robotniczej sojusz 
ten był odstępstwem od programu 
PPS i zdradą interesów klasy robot
niczei na rzecz polskiego nacjonaliz
mu z jego faszystowskim skrzydłem 

ONR na czele. 
Odrodzona PPS, partia jednolito

frontowa, rozumiejąca pozytywną i 
decydującą rolę Związku Radzieckie
go w walce z faszyzmem, w walce z 
ustrojem kapitalistycznym, w walce o 
niepodległą i prawdziwą demokratycz 
ną Polskę odcina się absolutnie I w 
całości od W. R. N. 
Podjęliśmy i czcimy zaszczytne tra 

dycyjne walki o niepodległość z car
ską Rosją, ale nie mamy nic wspól
nego z różnymi bebesowcami i W. R. 
N.-owcami i socjalistami typu nlemiec 
kich szaidemanowców. 

Czy znaczy to, że potępiliśmy w 
czambuł wszystkich W. R. N.-owców 
(członków W. R. N.)? Nic podobnego. 

Chylimy czoła przed bohaterstwem 
poszczególnych W. R. N.-owców, mę
żnie walczących z ł.itlerowcami. Ale 
potępiamy politykę W. R. N., zwaicza 
my i zwalczać będziemy w odrodzo
nej PPS tych wszystkich, któr.zy za
grażają czystości naszej Partii i prze-

NORYMBERGA. (PAP), Prokurator Sawłci· młecldch. Na skutek tego posunięcia, jak rów
ld rozpoczęł przesłuchiwanie b. marszałka nieł nieporozumień między nim a Hitlerem w 

Brauchltscha w sprawach związanych z na- sprawach ogólnej polityki oraz dalszej kampa
paŚcilł wrześniową na Polskę, Braucbitsch nli rosyjskiej, Brauchltsch zgłosił swoją dy
przybył na badanie w ubraniu cywilnym i misję, która została przyjęta przez Hitlera. 
robił wrażenie bardzo przygnębionego. '.\fa Usunął się on wtedy w zacisze domowe I 

wstępie Śledztwa oświadczył on, śe na sku- osiadł w miasteczku, w którym żona jego mu;.
tek rozkazu Hltlera o rozstrzeliwaniu. komi· ła małą posiadłość miejską. Na pytanie pro
sarzy radzieckich, oraz prześladowaniu lud· kuratora Sawickiego, czy w dalszym ciągu 

nośct cywłlnej wydał znane zarządzenie 1> otrzymywał pobory Marszałka •. Brauchitsch o
wzmocnieniu dyscypliny wśr~ żołnierzy nle· I świadczył, że tak. Na zapytanie, czy wiedział 
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Ostre pogotow·e w Nowym Jorku 
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi :si O'~wyer zarządził ostre pogotowie policji w 

N e J k · b 1• tr Wiliam związku z odmową powrotu do pracy strajku-ow go or u, ze unn s z gen. • 
, fących robotników portowych. 

' 

s r wa siedziby ONZ 
LONDYN (PAP). Na posiedzeniu komisji Nowym Jorku. Przedstawiciele Chin i Wene

technicznej ONZ uchwalono wniosek, przedsta- zueli popnli ten wniosek. Delegat francuski-o. 

wiony przez delegację radziecką, aby stała sie- świadczył, ~e pośpieszono się zbytnio w wybo. 
. rze między wschodnim a zachodnim wybrzeżem 

dziba Organizacji została wyznaczona w okoli- Ameryki, tak samo, jak z decyzj;a wyb~ru mię-
cach Nowego Jorku, a tymczasowa w samym I dzy Ameryk;a a Europia, 

o prześladowaniach Polaków i '.':vriów l ·au
chitsch odpowiedział, że nic mu o tym 
nie było wiadomo w czasie we 1y. 
Dowiedział się prawdy dopier i po ka· 
pitulacjl. Doly ~hczas nikt z badany,ch genera· 
łów nie miał na tyle odwagi, aby przyznać 
się ł oświadczyć wof>ec polskiego oskarżyciela 
prawdę o tym, że istotnie wiedzieli. 
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Młodzteż ?mery. ~ ńs .. a 
w ZS R 

MOSKWA, (PAP). - Delegacja młodzieży 
amerykaiiskieJ przybyła do ZSRR na zapro
szenie antylaszystowsk1ego komitetu młodzie· 

ży radzieckiej. W skład delegacii weszli 
przedstawiciele młQdzleżowych organizacji 
USA. Delegacla zwiedziła Mińsk, Moskwę, 
Leningrad, Stalingrad, Tabilisi, zaznajamiając 

się z pracą radzieckich organizacji młod:deżo· 
wych. Amerykańscy goście zwiedzili przed
siębiorstwa przemysłowe, kołchozy, szkoły, te· 
atry, domy pionierów, przytułki Itp: Na urzą· 
dzonel w Moskwie konferencji prasowe) mło· 
dzi Amerykanie opowiadali o swych 'Vraże

niach z pobytu w ZSRR. podkreślając udział 
młodzieży radzieckiej w politycznym, kułtural· 
oym, i gospodarczym zyclu całego kraju. 

Po co Hes poleciał . •• 
Pr kurator brytyjski oskarża Hessa na procesie norv mber •kim 

LONDYN. (BBC). Na wczorajszym posi~- Patricka jak również protokół rozmowy Ri
dzeniu Trybunału w Norymberdze prokurato· bbentropa z Mussolinim. Po wylądowaniu 

torzy brytyjscy rozpoczęli oskarżenie przeciw- Hess oświadczył, Iż Hitler gotów jest rozpo
ko Hessowi. Zostały odczytane dokumenty, bę- cząć rokowania pokojowe z Wielką Brytanią, 

tlące protokółem trzech rozmów, przeprowa- o łle Churchill ustąpi ze stanowiska premiera. 
dzonych z Hessem po jego wylądowaniu w Hitler żąda wolnej ręki w Europie, przyznając 
Szkocji w maju 1941 r. przez urzędnika bry- Wielkiej Brytanii wolną rękę w Imperium. 
tyjskiego ministerstwa spraw zagraniczych H. I Hitler domaga się zwrotu kolonii ł ewakuacji 

on ol 

wojsk ,brytyjskich z Iraku. Hess oświadczył, IŻ 
przybył do Anglii bez wiedzy Hitlera 

W protokóle rozmowy Ribbentropa z l\'us

solinim powiedziano, iż Hess pozostawił Ust 

pożegnalny do Hit P.ra, w którfm prtel<ony

wuje go o koniP..:>ności wszczęciil fl>!,ow:iń 

z Wielką Brylunią. 

• • • 

produk<Ji i .'".o· 
prowadzona będzie przez Organ•zacJę Narodów Ziecłnoc o "Y h 

LONDYN (BBC). Jak donosiliśmy, spra- Australią, Stanami Zjednoczonymi i Kana· 

wa zażegnania klęski głodu jest przedmio· tlą, celem uzgodnienia światowej polityki 

tern troski zarówno Wielkiej Brytanii jak żywnościowej. Minister wyżywienia Au-
stralii po otrzymaniu depeszy premiera 

i Stanów Zjednoczonych. W piątek bę~zie Attlee, którą nazwał „alarmującym doku-
prawdopodobnie poddany pod rozpatrzenie mentem" zwrócił się do rolników austra

Walnego Zgromadzenia Organizacji Naro- lijskich z apelem wzmożenia wydajności 

dów Zjednoczonych wniosek brytyjski, pracy do najwyższego stopnia, oraz oświad
który przewiduje rozciągnięcie kontroli czył, iż Australia wyasygnowała 12 milio
międzynarodowej nad sprawą produkcji, nów funtów dla UNRRY. 
rozdziału i spożycia produktów rolniczych. Premier Attlee -:>świadczył na posiedze-

Przy rządzie brytyjskim utworzono ko- niu Izby Gmin, iż rząd brytyjski postano
misję międzyministerialną, która będzie wił odroczyć powołanie do służby wojsko
miała głos doradczy w sprawach aprowi- wej 8 tysięcy rolników. Oświadczenie to 
zacyjnych. I zostało przyjęte gorącymi oklaskami przez 

Premier Attlee nawiązał końtakt z wszystkich posłów. 
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Komisia Jadzi cko · rk ńska 
ud I siet na Koret:t 

LONDYN (BBC). Korespondent Reu- dzieckiego i Stanów Zjednoczonych. Ko
tera donosi, iż na Koreę udała się komisja misja ta ma współdziałać przy tworzenlu 
radziecko-amerykańska, w której skład tymczasowego demokratycznego rządu ko
wchodzi po 5 przedstawicieli Związku Ra- reańskiego, 
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Co usłyszymy przezs radio 
6.55 W-wa. 8.15 Program na dzisiai. 8.20 

Komunikaty i ogłoszenia. 8.25 Rezerwa. 8.30 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odcinek powieściowy: „Latarnik" - naw. Hen
ryka Sienkiewicza. 9.00 Przerwa. 11.55 Komuni. 
kat meteorologiczny. 11 .57 W.wa. 13.30 Muzy
ka taneczna z płyt. 13.45 „Przemysł konfekcyj. 
ny w Łodzi" - pog. gospod_ Marii Hesseno
wej_ 13.55 Wiadomości sportowe. 14.00 Przer
wa. 14.30 Recital fortep. Emilii Rogalskiej. 15.00 
Wiadomości z miasta i prowincji. 15.05 Czyta-

ciwdziałają jednolitofrontowej linii dzl 
siejszej PPS. 

Wielu z byłych członków W. R. N. 
piastuje w dzisiejszej PPS wysokie 
stanowiska, lecz piastują Je nie dla te 
go,że bylJ w W. R. N„ lecz przeciw
nie, pomimo tego, że byli w W. R. N. 
Jeżeli godzą się na nową lin ię Partii, 
która Jest przedłużeniem linii RPPS z 
okresu okupacji, Jeżeli z~odnie z nią 
pracują i uszanują Jej uchwały, są i bę 

my gaz.ety 15.15 Płyty. 15.20 „Hutnicy dają 
przykład" - pog. spółdz . w oprac. Marii Rut
kowskiej. 15.30 Audycja dla robotników: 1) 
„Bob i Donald"-prawdziwe historyjki szkoc
kie - montaż dźwiękowy w oprac. Knoxa, 2) 
„Kolejar::e łódzcy wy~rali wyścig pracy" -
11og. Haliny Pucińskie!. 3) Płyty. 16.00 W-wa. 
18.50 Rozmaitości. 19.00 \VI.wa. 21.30 Muzyka 
lekka i taneczna z płyt. 22.00 W-wa. 23.00. 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 23.25 Program 
na jutro. Zakończenie audycii i Hymn do 23.30. 

dą traktowani na równi ze wszystkimi 
członkami Partii. Jeżeli natomiast 
znajdą si - członkowie PPS, którzy bę 
dą zdania podobnego jak określone w 
rzeczonym artykule, to dla tego ro
dzaju członków miejsca w Partii nie 
ma i być nie może, albowiem odro~ 
dzona PPS nie jest dalszym ciągkm 
W. R. N., lecz jego zapr.zeczeniem. 

STANISLAW SZW ALBE 

Minister Bevin zapoznał Izbę Gmin z rapor
tem europejskiego oddziału UNRRY, za okres 
od początku działalności tei organizacji do koń
ca roku 1945. Ogólna wartość przesłanych do
tychczas do Europy ładunków wynosi 1.800 mi
lionów dolarów. Z tego Jugosławia otrzymała 
dosłir.vy na sumę 277 milionów dolarów, Grecja 
- na 275 milionów dolarów, Polska na sumę 
186 milionów dclarów, Czechosłowacja - na 
sumę 182, milionów dolarów, Włochy na sumę 
33 milionów dolarów, Ukraina - na sumę 19 
milionów dolarów, Białoruś - na sumę 3 mi
lionów dolarów. 

Na skutek uiawnionych ostatnio trudności 
aprowizacyjnych prezydent Truman podał do 
wiadomości nadzwyczajny program żywnościo
wy, ujęty w 9 punktach. W pierwszym rzędzie 
prezydent Truman nawołuje do wszczęcia kam
panii oszczędzania chleba i zapowiada wypiek 
ciemniejszego, niż dotąd. Następnie przewiduje 
się nieformalne racjonowanie mąki przez de ~
listów oraz zakaz używania ziarna do produ 
cji wódki i piwa iak również przeznaczenie czę
ści zboża, używanego dotąd na paszę dla bydła, 
na eksport do Europy. Dalej pr.ezydent Truman 
zapowiedział przesłanie do Europy 375 tysięcy 
ton tłuszczu i olejów roślinnych oraz znacznej 
ilości mięsa. 

Zaznaczył on, iż przeciętnie wartość odżyw. 

cza dziennej racii w Ameryce wynosi przeszło 

3 tysiące kalorii, gdy tymczasem ludność Euro

py musi się zadowolnić mniej niż 2 tysiącami 

kalorii dziennie, co oznacza stałe nedożywłanie. 

•t.~* 
W Kanadzie przewidui.e się wprowadzenie 

ograniczenia spożycia mięsa, masła, cukru, prze

tworów owocowych dla umożliwienia zwiększe. 

nia dostaw dla krajów europejskich. Według 

ostatnich doniesień, Kanada wyśle do Europy 

ponad 4 miliony ton zboża. 

** * LONDYN. luBC: W przy~ ' · czwartek od-
będzie się w bi yt-·1skiej 1zb'P Gmin rlebata 
w sprawie świc1to,,.,ej sytuacj' żyw·n~:-inwej. 

Australijski n;.n Etu wyżywrenia potla · de. 
wiadomości, iż AJ r.al ·a wv~· • .; do Euron 1. IP. 
pszenicy i mą1d ile pozy., )lą. lll· to f •odki 

transportowe. A ·giczne oświad.'.'zen . E na· 
deszło wczor:ij do Londynu z Kanadv. 
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Dobrzelin ob. Wacław Kapes m6wi: 

ske Lu 
„ 

wac • 
I -

razem z robotnikami - to nasz cel. · - Bilans roczny dorobku chłopskiego jest niemały. -
Wie~u działkowiczów dorobiło sit: Już krowy I konia. - Zbudowi.no szkoły powszechne i .rcl-

n1cze. - Chłopi odróżnią ziarno demol<ratyczneJ prawdy od plewy rea~cyJnego kłamstwa 
Mija ro'k, jaik samorząd gminrny od

rodzonej demokratyiczinej Pol1s1ki przystą
pił do pra-cy. Ciekawi jes1eśmy jak ren 
rok, pierws:iy roik wol1ności ocen.iają bez
pośreidini kierowt11icy samorządu ·gminne
go, tj. wój>bowie, pawołani na sitat1101WL 
ska ptTLez wol111e wytb()ry społeczeństwa 
gmi11m egio. 

Udajemy s·ię do ob. Wacława Kapesa 
wójta gmi1ny Dobrżelim w pow. kutn1ow
S1kim. żona wójta mówi nam, że mąż jest 
w terenie za kionityingein1tarrni, ale nie
za1d~ugo powinien wrócić, boć to ju.ż po 
7-mej. Pnosi nas dlo pCYkoju. Na ścia•nie 
wisi pi~'lmie wyikcmaina laurka z charnk
terystycz.nym naip·isem: Pierwszemu Pol
skiemu Wójtowi Gmi•ny Dobrzelin - w 
dn iu Jegio imie1n;n - prawW\llky Zarządu 
Gminnego". Parę mim.rt przed 8-mą wie
czór wójt p.otwróclł i choda·f 7fmęczony 

_nie odimaJWia .mzmawy. 
- Czy ohyiwa:f!el przed WO'}ną spra

wował kiedy urząd wójita? 
- Nie. W ostatniej kadencji przed 

1939 rokiem byłem sołtysem, a wójtem 
wsitałem dopiero 18 styczinla ubiegłe.go 
roku. WłaściWie t<> jeszcze nie wój1tem, 
~ylko przewodniczącym Kr0m:jlf:etu Nieipo
dleg-łości, - taik żeśmy sobie ·+ę władzę 
!1a~wali, bo nie wiedzieliśmy ja:k to bę
dzi e. W parę dlf1i p01tem na zebra'!1iu 
gm i1nnym wybrany zostałem wój1tem i je
stem ni1m do chwili obecnej. 

- A ile majątków w wa•s.zej gm~inie na1Jeżytego z.rozumieinia Samopomoc 
rozparcel01Waliście? Chłopska rozwija się i niedługo, a bę. 

- Wszystkie osiem jakie były, o dzie trzymać całe życie gospodarcze wsi. 
og61'!1ej powierzchni około 1712 ha. Po. Jeśli jeszcze wieh <lzia.JikolW'Ców ci:<> Sa
zbytiśmy się ośmiu obS'zarnłków; a na m01pomiocy Chłopsikiei Oidin10si Slię nie
ich miejsce 336 chłopów stało się pełno- u~nie, to zapewne dlatego, że w szere
rolnymi, solidnymi gospodarzami. Refor- gu gtmiin w zarządach zasiadają przeważ
ma rolna to nieoceniona rzecz, ja się tym nłe bogatsi gospodarze. Jest Jud: w Pol
dziełem ciągle entuz.'.azmuję bo ja dobrze sce du:żio pism, ałe ja proiponowa~bym, 
rozumiem cośmy przez to zyskali, bom żelby jeszcze jedno wydawa·ć, 51Pecjalmie 
przedtem męczył się na dzierżawie. Za dla d:zia~lmwców. Bo wby ktlto nie mówił 
trzy ha. płaciłem rocznego czynszu dzier. ·gosipoidarka działkowców ma całkiem i'11-
żawnego 10 i i:ół metra zboża, a jeszcze '11Y charakter nif gaStpodar;ka dawnych 
musiałem i podatki zapłacić. · Przez ten posiadaczy chłopów i wymaga szczegól
jeden rok, który dla rolnictwa nie był nej opieiki państwa. Takie pismo cho
wcałe przychylny niejeden działkowiec Ciailby dwufygodnik, bar.dzo talf1i albo 
zdążył się krowy a nawet i konia doro- .nawet bezptatiny - wiin·na wydawać Sa
bić. W tej chwili w gminie mamy już mopomoc C.hłopska. 
500 koni i 1500 krów. Trudno mi wam 
wytłumaczyć jakie to bogactwo i ile ten - A oo sądzicie o sojuszu robotniczo-
chłop musiał się namęczyć zanim tę szka- chłopskim? 
pę zdobył. Ci co ro działeik nie WZ'ięli, - Bez tego sojuszu niewiele byśmy 
jaik Z'Oibaiczvli. że i1C'h 'koledzy sta•l'i się go- na wsi zbudowali. Ten soju;;z to natural. 
S'podairzami całą gębą, też kręcą się za na rzecz, boć ci robotnicy w mieście to 
działkami, a~e obecnie nie ła.two wolną krew ~ krwi I kość z kości nasi bratja, 
działkę 2J11a1leźć. których bieda wygnała do miasta ze wsi 

- A jak u wa•s praouje Samopomoc obsiadłej i wyzyskiwanej przez obszar-
Chłopska? ników. 

- Pracuje nieźle, ale jeszcize trie da- Tytko widzicie czasami niektórzy ro-
la te~o. cugo się można było soodzie- bołnicy są ~ nerwowi. Przyjdzie taki, 
wać. Chłoipi. sizczeP'ólinie dzia~kowcy. ie- powiada ,,pepeer" albo „pepees" jestem 
szcze nie przyuczyli sie sami g'Os1Poda- i chciałbym chłopem dyrygować. A my 
rzyć, a tu trzeba samemu.. CMoip musi i chłopi też swó.i rozum mamy. 1 bardzo 
·na haindlu się znać i na kal'kiulaicj-i. J mnte cieszy, żeście na swoim zjeździe o 

Miimo pewnych oporów i braku tych sprawach mówili. 
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Cięż'ko było z początku. Już nawet 
czasami wątpiłem czy s·obie damy ra<lę. 
Go15p·oidarki zderwastowaine, !roni brak, 
byidła brak, ziama bra;k, a i ludzi brak, 
bo . to w:szysbkiich gospodarzy z mojej 
gminy memce wygnali na poniewierkę. NIKCZEMNA PROWOKACJA FASZYSTÓW. ~zawą i więlkszymi miasitaimi lk.traju, wrucho 
Wnet jednak za czołgami sowieckimi Niexnocmi brundY'ci fa•szyst·0<W1scy, pod osł>o miła nowo-:ZIIIl<intowany kaibel 5000 pa.rach 
:z;waliły się chłopy „z guberna•torstwa" i ną nocy, d:okcm11Jli mkoziel!lll!l&J zhrodmi, w drutu, hi·egnący częściowo droga powietrz-
k · d d " • Cfu.e.l:m,nie. ni"vz1c~lfC •tUH'J'JIO':'lki poleoglY'oh ną l pod ziemją . Kabe·! te!!!. przerziWOOny ro-
.a z ,Y " swego. t\ tu 1eraz trudno po- :t•ołniE!filzy radizieokioo i U1S1Uwaiiąic liczne s·t·ai w tych d!niaioo przez Wisłę w pohliżu 

zn.::c oo two,ie. Mie1dze zaorane, stodoły wi·eń-oe złoa:one prziez miejscową lucłJniość w Swiecia. U1ont:owanie k.albla na dni-e r>ZJekl 
rozeb.ra1ne, chałupy poprzerzucane, albo dzień pieir1W1S1Z1ej . l'OIC'ml.cy wyizwol·en!a m. odbyfo się mimo J,odu i kory. 
z~;es1one z powierzchni ziemi. Aleśmy Ohie'bmin·a. Na pr01W011re.cyj:ną zbro.dnie MOST PRZEZ wrsLJ;: w GRUDZIĄDZU • 
.s1e z tym Ulp'OTa1i. chocia·ż wójt wtedy zhi>rów fa151zy~t01WS1l<le!h mioeJ•sc01We s1Połe- Mi:nt!steirstwo Odbudowy wya:sV'qmiO<Wało 
miał urw · ł ~~·eń~o z.a>re.a.gowalto połę·ż~ ~anifest.a- 20 milionów dotych na odbud·OIW'e mos-1.1\l 

ainte g ·O'Wy. CJą. W~·ec prote-sta:cyij.ruy zigroonad1z1ł l!loe. ryn: ki()llejowiego prz1ez Wisłe w Grudz!ąd'ZU -
- Po l'ol'Wankach s.liużba zawiązała ku w Chebmln~e pr~ pomnik.u J>'O'l.iegłych Ws'tę-pne prace Już rozpoczęto. Cza·s trwa-

k'()mitety. Jedni cze'kali na powrót dzie- boiha.terów olbrrynne tłiunny. nia budorwy mo•Slt'll prziewidziany jest na 
dziców, którzy jakoś nie pokazywali się . Mówcy z wioewojeW!odą poonorsi~ ob. 6 miesięcy . • . . . . . . . . ' Wmczą na czele w osttiry s:poS'6b na101ę~n0-
m~1, . g.orętsr. z mteJ'S'Ca ohc1eh z1em1ę wadi zmod.ni~e wyibrylki fa.szyistów. Władizi. CELULOZA RADZIECKA 
dzielić. Ale ]alk tu dzielić na mroz.e, '.ł ber.pieozień'S'l.Wa !'łt na tll'Olpie spra'W'06w. O:i:ięl!'t'Och0W1skia fabry!ka p~ieru Ottny-
i zasiewów szkdd'a byfo. Poczekali~my - •mał!a w •011tta1tnltoo cl!!1iaidh 342 tJomJy oellt.llozy 
fdo w·o DWOCH GESTAPOWCÓW ZAWISł.0 'Ze Związiku Raidizieok!oego. C~lu:LOIZla ta jest 

l sny. NA STRYCZKU ipoahodzeni.a flńskiegio 1 d:oo1air!OZ1011l8. m!lta-
Reforma rolna przeszła u nas jak z w Nowym sąiczu powliel!I~ z.os1a·li ł·a dla przieanysłu p~ierm.loeziego,, w r>aimaioh 

płatka, robotnicy nam pomogli. Gdzie dwa,j ges~a/POWC'}": b. :tiam:dtairm 111.iemied!tl. z 'UJ!lllOwy handlowe) poiloalk0-radlziedk:i1ej. 
był~ miotŻina zairaz się grank~ oh•)·rał'>, Li~IMlJOWej KairiOil Pisz ~ Staini!S!ław Adam- ZGON IM-LETNIEGO N"F.STORA KSIEGARZY 
gdzie indziej tyiko paliki wSlkazywały co 5~1 z·e Stal!ldisł.alWIO'Wa. Pisz - po1S111raioo po· POLSKICH 

K 
wia~111 ziamord~ 5 Żydów oaia~ braił · j·est uiby, a CCl Bart'lmwe. oz-ymny u.dziaił w aires·ztowanńlU człomlk6<w t ,1 . "! NOW}'l!ll Sąc~'ll zima.ii w 104-t'Vtln ro:ku 

- c,y WS'yscy chętnie biali ziemię? nej Ol!'q·anlJZiaJCfl niepodległocśo!IOIW'ej i lob I'O- zyCla neSllOI!' ki~ięgauizy pols1tloh.. Fehk:s 
A. · . . d1zi111 Adatmslki z.aś mO'T'deroa ldllku Podaików Wes1, kit6r.ego dz1a~lmiość kiultwrailina w b. 

. - ~ r.11 dz1wn~, . al~ byli tacy! i żydów b}i Slp'ra.wcą zesłaarla cLo .oQ:>o•Zlll z·aboirz~ Mll~riackim byłoa porwsZ'edhn.i·e z:n.a-
wprawd.zi'! · b.11id1zo nteltc:ro1, co volelt kooinoeallttraicyjl!l!eqo w Niemczieoh k!llikumais11\l n•a. ~~eb z.a'Slłuitoin,ego c:Ra polsk.liel kul-
!ZOstać w ośrodkaoh za fornaH. Rówmież ozfo1nlków podiziemnyclt 0!!'9'8!1li1Ziaojd pol- t'll<ry kisięg.airza odbył s>!ę na 'klosiZll Zairzą.dlu 
d · · · b ~~ · któ I ł lk:i h m. Nowego Saoz.a ·z1wno m1, ze ro vl'łltcy, rzy c 1 opom s "' · · · 
'tak serdecwie pomaigalri brać ziemię sa- . On ter! spowodował rozi!!'~rZ'elain.le w Sta- POMOC s.ZWECJI J_>LA Dlll!CI ~OL~KICH .. 
- ·b' ·~ . . 

1
. . . ; ·1' ' . :ru1Sł·arw-0wiie 11 Polalk.ów. W porcre gdyńskim wyładowuie się barki 

mi O soe le z.„po~inie I i. me wz ~·~ dzia- wraz z kompletnym urządzeniem szpitalnym 
fok, które deikret i <lila nIC·h przew1dyiwał OLBRZYMI KABEL NA DNIE WISł.T. otrzymanym w darze od Szwecji. Baraki te 
Posiadania tćl!kiej małej dzia~ki to wle'1'ka Gdańsikia deilegaic;ja P'°'azt i telegrafów zostaną przywiezione, a następnie złożone w 
pomoc przy ~ak sikromn·""~ zar·obkach, d!la U!S'Pr1a'Wl!litetll'i1a połąoi:eń te,lefom•ozn-o-te- Otwocku pod Warszawą. Mieścić się w nich 
• , • • - Y,""' • legiraf1oznY'C"h Szieziec!Jllia 1 Gdalńska z W.a·r- będzie szpital i sanatorium dla dzieci. 
J a;k1 e robot-n t cy ter a z mai ą. A 1 za,:ws ze m11111111mmm1111111111mn111111111111n1111111m1111111111111111111111111111111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111111111111nmntt1111111" 

praca 
ych 

Z inicjatywy kół partydnych !PPS i mówiono jak winna się ustosunkować do 
PPR w dniu 2 bm. odbyło się ogólne ze- tych z.agadnień nasza spór.d1zielczo.ść. Na 
branie pracownikow Powszechnej Spół- zakończenie powzięto uchwa~ę aby kota 
dzielni Spożywc.6w, na którym posłowie partyjne na terenie ~półdzielczości częś-

ciej organizowały takie spotkania i wie
do KRN. ob. ob. Stawiński ~ Wojnowski i czory dyskusyjne celem wzajemnego 
Sidowski wygłosili referaty na temat ostat uświadamiania się co do aktualnych' zaga
nich uchwal KRN, po czym w dyskusji o- ł dnień dnia dzis i ej~ zego. ...... ,„„„„„„„11.m„„„„„„„„ ... 

Współpracować z robotnikami, wal
czyć wspólnie z nimi o lepsze jutro świa. 
ta pracy, razem budować wielką Polskę 
Ludową - to nasz cel. 

- Zresztą i na wsi macie dosyć 
członków. Nie mogę narzekać, ofiarni są, 
dobrze się z nimi pracuje, chociaż ooi 
pewn·i są, że wszy;st~o wiedzą najleipi·ej;, 
dodaije pół fartem, pół se'l;io. 

- Ja1k ju1ż mowa o s·ojiu1s•zu robotnkzo
chłopis'kim, ro powiedzcie, jak wasza 
gimittia sfoi ze świadczeniami rzeczowymi?, 
. - Nie najlepiej. Ka•r!'Ofle oddaliŚIJlly 
Ja'k trzeiba, zaś w zbożu osią•gnęliśmy 
dopiero 58% naznaczonego wy1.1;aru. Ale 
prawdę powi·em, że nie tylko chłopi są 
wiinmi. Mam takie wsie jaik Buisików, Za
groby - gdizie ziemie są pła•skie, a wio
sna u1biegła była dla rol·nictwa podła i 
zboża nie udały się. Jednak w dal•szym 
ciągu świa1dczenia się zbie·ra i nie chcę 
być zbytmim optyimi istą - ale ponad 
80% powinniśmy osiągnąć. Mu1szę zau
waiż.yć, że, my, działkowcy, lepie.i odda
jemy świadcrzenia niż chłopi bogatsi. 

- Przeiprnszam, ale będę nie<lys•kre
bny ... 

- Chcecie wiedzieć pewnie jak ja 
sam Śl\Viadczenia oddałem? To wam po
wie za mnie zaświadczenie. jakie otrzy
małem o<l pełnomocnika świadczeń. Pro_ 
szę przeczytajcie. 

. Cieikawy dol(lumenit! Zboża, wó.it -
dZ1ałkowiec oddał 115%, kartofli-129%, 
roślin oleistych i in. jadalnych-132%
ogólnego wymiaru i to zaraz w pierw
szym tenninie. Mleka na 5 września 90% 
wymiaru roczne~o, to znaczy, że do koń
ca roku ~ospodarczego wójt odda po. 
nad 200% naznaczonego kontyngentu 
mlecznego. Ten dokument nie potrzebuje 
objaśnień. 

- Jaik w waszej gminie s1t0i szko•l
ni·ońwto? 

- Ba·rdzo dobrze, pierwszorzędnie. 
W mojej gm~nie niema dzieci poza szko
łą. Jesit !'O przede wszystkim zasłu1ga na
uczycieH, którzy zgłosili się do praicy od 
pierwszej chwili wyzwolenfa, nie oglą
dając Się na za1pła1tę, aihi nie cze'kając na 
rozk~ z góry. Ja im pomagam jak tylko 
mog~, bo szkolnkbwo to moja .słabość. 
Zaraz w pierwiszych dziesi'ęciiu dniach 
SMllO'jego wójtowainia zorganl!l:owałem we. 
spół z nauczycielami ołwarcłe 8 S'Zkół 
powszechnych. Mamy również gminną 
szkołę rolniczą. 

- W nowym roku szkolnym otwiera
my jeszcze jedną pełną szkołę pow5zech
ną we wsi Orątkł. Bez inwestycyj pań. 
stwowych, własnymi gmhmymi siłami, z 
gołych murów bez dachu - zrobłllśmy 
piękny gmach sT:kolny, który już jest na 
ukończeniu. • 

- Jaikie bolą.az,ki g;nębią jeszcze ginin
nia!ków naj·więcej? 

- Jest ich jeszcze siporo, ale najwięk
sza bolącz:ka, sZ1czeg'ó!nie dla działkow • 
ców - to sprawy budowlane. Jeżeli bu
dowa ruszy, to rza 3 - 4 tata włeś be
dzie tak wspatriała, jak nigdy dotąd w 
Polsce .nie było. Chłop inaczej pracuje 
jak ma swoje obejście. 

- A co sątdzide o nCł'dchodzący:łi 
wyborach? • 

- Demokracja zwycięży, to pewne! 

przyjemnie, chociaiżby dla zdrowi.a troci1ę 
w polu popra'corwać. Dzisia1, gody 1ilcwi
ott.1je się t. 71W . działki rezerwowe siprawa 
jest jeszcze do naprawienia i robotnicy 
z Żychlina, Dobrzelina i kołeja•r,ze jeszc7.e 
mcg-Ji1by dziarki robo-tini:eze otrzymać. Ja 
dl .i sielbie uzySkałem 5 ha. Oj, tęsiklniłem 
za tą ziemią, tę;sikniłem... Jiuż za s8111acji 
chciałem brać, bo tio ci<!!gle s·ię o tej re
form ie słyszało, ale z· ; nigdzie dloistać 
nie molgłem. W pogoni za ziemią aż do 
samego ministra, p~1a Poniatowskiego 
trafiłem. Sądziłem 1aiwnie, że sam mi
n . ~!er od „reformy rolnej" to już nape·. 
wno coś mi zaradzi. A on mi tak powie. 
d1 °ał: ,,O wsi, ojcze, pomyślimy dopiero 
w 1944 „oku (!), a teraz robimy COP". 
Tak d·osłownie powiedział i aż mi dzi_ 
wno, że pan Poniat01Wski już wtedy w!e
dzi·ał , że chłop•skie marzenia .sipeł.ni do
piero dekret Rządu Ludowego z 6 wrze_ 
śnia 1944 r. Nie sądzę jednak, aby sa
ina cyjny minister miał na myśli taką ucz
ciwą reformę rolną jaiką mrśimy zrobili. 

Trzeba jednak pracować i uśwła~:bmiać 
naród - .iakie to mają być wybory, bo 
reakcja nie śp:. Rr.akcja szczególnie so. 
bie upodobała wieś, bo myśli, że chłopa · 
najłatwie.i można otumanić. W moJej 
gminie reakcja nie ma co robić, bośmy 
tu wszyscy zasmakowali całą gębą roz
koszy faszystowskich rządów. Będziemv 

Kino ,,B A ł. T T K •' wl. Nairurowicza 20. Kino „G D T N I A 'ul. PrizejaZ'd 2. umieli odróżnić ziarno demokratycznej 
Początek seansów: w dni p01W1Stzoedlnil1e Początek sieainsów: w dinll poW1S1reooie prawdy od ptęwy. reakcyjnego kłamstwa. 
o godz. 16.30, 18.30, i 20.30; o godz. 16, 18 i 20. 
w niedziełę i święta od goid-z. 12.30. w niedzielę i świę:ta od g1od-z. 12. Kończymy rozmowę bo żona wójta 

Dziś preanieral - Witelik:i film prodn.llklcj1i 'l'a dzieoki!eq meJ.dtuje, że przyiszli sąsiedzi na poradę. 
•! K u. R H A N ~ A ł. A != H o w s ~ I " . a przecie.ż i. po·żywić się trzeba. Serde-

Rie.żyse-r: S. Der>ewt.ańslk.1-M'UIZ'Ylkia 1 pio,senkli mairyn.a1rsk!i>e A. Bi!l~al!\oziwadze. cz.nie żeginamy ob. Kapesa życzą<: mu 
w rol. gł.: M. Pasl!uicfuOIWla i M. Kn'l.!Joz'kow, d l · · ł · · 

Uwaga! .Bilety u.!g01W1e dl.a cdOII!lków Zwi!lzków Zawodowyicih do nruby·cia w przed- I ~ sze1 o·wocne1 pracy na spo eczneJ nt
sprire>daiży (~głoszieni·a zbio·nowe) w Okręgowej Raidzdie Zwią1z:k6w ZaW10dowyc'h (St<r·ie- wie. 

leckia 2, p~kój 1) w godiz. od 10...it-e~ do 13-ei. łan Tomczak. 
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Teatr, muzvka i sztuka 
TEATR W. P. 

REJESTRACJA 
Dziś i codziennie o godz. 18.4-5 ciesząca się 

n iezwykłym powodzeniem komedia Beaumar
chais Wesele Figara w przekładzie Tadeusza 
Boya.Żeleńskiego i z udziałem: Grabowsk1ej, 
Horeckiej, Romanówny, Damięckiego, Grabow
skiego, Krasnowieckiego. Łapińskiego, Skul
skiego i Wołłejki . W niedzielę o godz . 15 Ostro
żnie, świeżo malowane. W próbach pod kierun
kiem Edmunda Wiercińskiego sztuka Jana Gi
raudoux Elektra w przekładzie Jarosława Iwa
szkiewicza. . Obsada: Górecka, Kossobudzka, 
Małynicz, Mrozowska, Rachwalska, Dcwovno, 
Kreczmar, Łapicki, Łapiński. Mickiewicz, Swi
derski . Sródka, Urbański . Wołłejko, Woszcze
rowicz i Zelwerowicz. Dekoracje i kostiumy 
Teresy Roszkowskiej. Muzyka Romana Palestra. 

os6b zaliczonych podczu okupacji do l'l'UPY uprzywilejowanych Zaira:ą;d Miejs:ki prz.e,jął pod swo j<' • · m!-
Stosownłe do okólnika Nr 66 Ministerstwa przez władze okupacyjne zostali zalic:z:cni do ill1Ls1trację i uiruchoml~ w Łodzi obo•lr ''1d 

Administracji Publicznej z dnia 22.XI 45 r., o- grupy uprzywilejowanej (z wyjątkiem Niem- HO<te.lu'', oraz Savoju" t,rze1ci hotel „Po1lo
bywatele polscy, zalic:z:eni po dniu 31.VIII 1939 ców), a dotychczas nie złożyli wniosków o ~- nię". Łódź, j•est drugim po War1szawe mia
rnku na obszarach Rzeczypospolitej, wcielonych habilitację - do :z:areiestrowania się w Wydz1a- sitem w Pols.ce, w którym hotele Z111Ja•j 1diują 
~rzcmocą przez okupanta do a:z:es:z:v Niemieckiej le Ewidencji Ludności - Al. Kościuszki nr 19 się w adimini1st ra1cj1 Zair;i:ądu Miejstkie·go 
i na obszarze b. Wolnego Miasta Gdańska do w czasie od dnia 4 do 14 lutego 1946 r. w godz. Ozit•eTY Zalk!.ady Kąple,lowe posiada 'uż 
grup uprzywilejowanych (Rosjanie, Ukraińcy, od 9-12. Łódź, Ost,ad1111i .z nich o•twarty z1osita~ przy u.I. 
Białorusini i inni), nie mają w myśl uchwały Osoby, które we wspomnianym t!!rminie Kilińskiego 134, a w na,ibli'i:szym oz,a się zo
Sądu Najwyższego z dnia 26.IX 1945 r. oho- nie zarejestrują się w Wydziale Ewidencji Lu?- s~ain i1e Uiruchom.:.01ny piąty przy ul. Sie·n~b e
wiązku występowania z wnioskiem o rehabiłi- ności, nie będą mogły uzyskać zaświadczenia, wi>c;z•a 96: Proje1ktowa.ne są również ką1pielis-
tację (art. 9 ustawy o wyłączeniu ze społeczeń- stwierdzającego ich narodowość. . ·ka w Radogo,s zczu. or1az b. pairkru Stefaińskie 
stwa polskiego wrogich elementów), o ile oso- go. 
bv te przed 1 września 1939 r. należały do in- Łódt, dnia 31 stycznia l~ r. W naj1bhższyrrn czasie Za1r.ząd Miejski 
nych narodowości niż polska. Za Prezydenta Miasta przys,t ąpi do bUidowy 3 sza1leitów pulblic.z-

W związku z powyższym Zarząd Miejski w nyoh podz,ie:IIJlJ!lycli. Jeden z n ioh ma zna.ido· 
Łodzi wzywa wszystkich obywateli polskich, (-) Stanisław Duniak wać Siie na Plaou Wolności. drugi na sikwe-

TEATR POWSZECHNY 
D:z.iś i codziennie grana ze wzrastającym 

powodzeniem sztuka Dickensa Swierszcz za 
kominem, która przekroczyła już liczbę 25 
przedstawi.eń. W niedzielę dwa przedstawienia 
o godz. 16 i 19.15. 

zamieszkałych na terenie Wielkiej Łodzi, którzy Wiceprezydent Miasta. rze kolejowym przy Dwo•rcu Fahryc;c;nym, d 

----:o: trzeci na Placu Leonarda. Kos•zt ka.żdego z 
ni1ch wyiniesie mili-on złotych. 

WILENSKI TEATR ŁĄTEK 
Poranek dla dzieci w kinie „Polonia", Piotr. 

kowska 67. W niedzielę 10 stycznia bajka „O 
gwiazdce z nieba" gra Wileński Teatr Łątek. 
Początek o godz. 11. Bilety w kasie kina• od 
dziś. 

Ulgowe przeiazdr tramwaiowe 
W trosce o zdrow;e naszych „mi·lus.iń

skich" Zairząd Miei1s'ki przvstąp.ić ma na 
wio,snę do budowy ogródków Jordamow
s.kioh ze spec ja1lnymi urządzeniaimi dLa za. 
baw i g.i:er. Ogródlki roz1f'zucone będą pó ca-dla pracowników 
łym mieście. 

Kolei Elektryczna Łódzka podaie do wiado. 
mości, iż z dniem 1 marca rb zostają zniesione 
bilety abonamentowe 62.przejazdowe pracow-

WIECZóR LITERACKI nicze. 
Związek Zawodowy Literatów Polskich (Od- W zamian za nie pracownicy otrzymaią legi. 

dział w Łodzi) zawi~da1?1ia, ż.e w sobotę dnia tymacie specjalne, na podstawie których bi:dą 
9. I.J. 1946 r . odbędzie .się ~ lokalu. klubowym opłacać za przeiazdv taryfę ulgową. Każ.dy pra. 
Związku (Cafe Klub P1ckw1cka, I piętro, Trau- I cownik posiadać bedzie dwie legitymacje, zao
gutta nr 6) pierwszy wieczór rozmaitości lite- patrzone w fotografię. Tedna legitymacja będzie 
rackich, podczas którego pisarze odczytaią. swo. I na miesią.ce parzyste, druga na nieparzyste. W 
ie utowry. Po.cząt~k o go.dz. 18. Wstęp bez.płat- związku z tym pracownicy. którym przysługi. 
ny. Konsumc1a n1eobow1ązkowa. wać będzie prawo do taryfy ulgowei. winni 
T!ATR KAMElłALNY DOMU ZOŁNJERZA. za<?patrzyć się w dwi~ fotografie. Pocz~ws.zy. od 

Codlz~eamiie o godz. 19.15 ·k1omedia Taid.„u. dnia 15 lutego rb firmy na podstawie im1en
sza Rilttnel'l8. pt. „Głuip.i Jaikób'' w wy1kona- nych list z podaniem zawodu i adr~su pra.cow. 
niiu zesporu kaane.rmego D. z. Udzi·a~ blo- mków, otrzymywać będą mogły leg1ty!11ac1e do 
rą: Ludwi1k Sempolirislki, Mioh·a.ł Melina, Ma- "':'yp.ełnie~ia, które po osten;plowaruu .?rzez: 
:ria Kaniewska, Zdizi;sła.w Rels•ki. Ha!Jiina Bie- ftrme złozone będą do kontroli w Dyrekc11 K<?
lidkia, Jiainin>!I Dra·czewSlka. Bairiba1r.a Norwe- lei Elektrycznej Łódzkiej, celem zaopatrzenia 
tówn.a, J ,ain Ka•ohanowicz, Ado1lf Chr0<11.icki, stemnlem, unrawniającym do taryf'.' ulgowej. 
Jerzy DU1szyńslk:i Bilety abonamentowe 20.przeiazdowe dla 

członków rodzin niepracuiących, będących na 
utrzymaniu pracownika i zajmuiacvch się gos
nodarstwem domowym. będą nadal wydawane. 

COLOSSEUM - Kopernika 16. 
teilef 174-75. 

~ziegląd międzynamodowego progiramu Zapotrzebowanie na bilety rodzinne winno być\ 
O godz. 19.15. 

W niediz:i•elę i święt·a 
godz. 16.15 i 19.15. 

załączone do listy pracowniczej łącznie z za-
2 przedstaiwienia o świadczeniami, stwierdzaiącvmi , ż.e członek ro

~-inv nigdzie nie pracuie, jest na wyłącznym 

Centralny Zarząd Przemvsłu Włókienniczego w Łodzi 
poszukuje: 

1) inżYDier6w i techników przemysłu włókienniczego, 
2) inżynier6w: mechaników, elektryków i chemików, 
3) ekonomi'>tów, 
4) finansistów i buchalterów, 
5) nauczycieli zawodowych szkół włókienniczych, 
6) specjalistów z dziedziny organizacji przemysłu. 

Podania wraz z 2 życiorysami nadsyłać do 

utrzymaniu pracownika i prowadzi gospodar:
stwo domowe. Zaświadczenie musi być podpi
sane i poświadczone przez administrację domu, 
firmę i Radę Zakładową. 

Prawo do taryfy ulgowei mają pracownicy 
zatrudnieni w instytucjach i przedsiębiorstwach 
państwowych, samorządowych, prawa publicz. 
nego oraz zarządzanych przez Państwo lub Sa. 
morząd. · 

Instytucje i firmy prywatne oraz te. które 
pracują dla Państwa lub Samorządu na własny 
rachunek, prawa do taryfy ulgowej nie mają. 

W interesie firm leż.y, aby natychmiast przy. 
stąfliły do sporządzenia list imiennych i. ogło. 
szenia na swoich terenach, aby pracownicv do 
dnia 15 lutego rb zaopatrzyli się w fotografie . 

Legitymacje bez fotografii wydawane nie 
będą. 

---0-

Dytury aptek 

--X--

INAUGURACJA KURSU DLA PRACOWNl
KOW MIEJSKICH W LODZI 

We wto,r,eik dniia 5 lutego-ro. w s,RJ.i 
Miejs·k1ej Rady Narodowej w Łodzi odlbyła 
się uroczystość inauquracii 6-cio mieisięcz
:neg,o kurs1u pr·zes,zkoleniowe·go dla prncoiw· 
ników miej1s•kiC'h . 

· Uroc.zy s,to•ś ć z.a1gaH w zastępstW1ie Prezy. 
dem.ta Miasit•a Wice1i„rezyden<t Olb. EugeiniuSiZ 
Ajn,ei!1Jki,e1, p·odnos1ząic z1na•cz,enJe. ~aic<howego 
wyk1ształcenia P·ra<C'owników aic:litnini1straoj•i 
publiC'znej 1 przY1Poim i111a1Ją•c jalldie zn1a1ozeuie 
po1sia1da1ły podo·blne kursy dł·a pira•co,wnilków 
miej•slk.i'oh m. Łodzi prz,ed woj'ną (1928-1939) 
kie•rowame wówcz1a1S prze'Z prof. Hila1rorwl
cza, w których sa1m bra•l udziiał. N&stępnie 
prof. dr Tadel\lsz Hi1la•rowicz wy.głosił prz,e-
mów~·nie o zna·czeniu fachowości w adiminl-
1Stncji publicznej w Państwie Demoikr.a.tycz· 
nyrrn i dwugodzinny wykiad iin.aiugtUiracyjny 
na tema,t ro.li władzy admilnisit·raicyj111Jei w 
Państwi1e i sw.oibodn.e.go uznania władz ad
ministrn•cy11Ilycih w st,os•UIIlJku do woli UiSta-

Czyńskiego - Rokicińska 53, 
Bartoszewskiego - Piotrkowska 95, 
Rowińskiej-Koprowski ei - Pl. Wolności 
Stanielewicza -: Pomorska 90, 

2, wodawcy, sto,s·owani,a prawa i moir.alnośct 
w administira.cji p'Ulbl!.czil11ej. 

Sinickiej - Rzgowska 51. 

PA~STWOWA FILHARMONIA 
Nar·UJtowioza 20. 

Dziś, p!Jlllteik, 8 lllltego br. godz. 19.45 m. 

Wielki Koncert Symfo'1iczny 
Dyryguje: Dr ZYGMUNT LATOSZEWSKI 

SoHs'lb: MARIA Wlł.KOMIRSKA 
fiort.e.pi :i.in 

W p.rogirB.llllie: Brał-~, CzajlkowS1ki, 
Smeta!Ila. 

Bileity donabyioi.ci.w~aisie kina . Balty1k" , 
N>!llI'111torwioza 20 od godz. 10-14 i od 17 
do TOZipOCZęcia kOln.Certu. 

Na urnczysto:ści oibeony był P,reiz,es Miet
skiej Rady Narodowej ob. Ja1n Stefom Haine-

-- o --

Pogada" a i film w Domu 
Progagandy P.P.R. 

W Domu Propagandy PPR przy ul. Piotr
kowskiej 262, w sobotę o godz. 18-ej tow. Tom. 
czak wygłosi pogadankę pt. „Sojusz robotniczo. 
chłopski " , przeznaczoną dla członków fabrycz:. 
nych i dzielnicowych brvgad agitacyjnych. Po 
pogadance film: „Dwaj Żołnierze". --x--

Film „Parada S ortowa 
w Moskie11 

W Domu Propagandy PPR. ul. Piotrkow, 
sl:a 262 w nicd::iele IO lutego o godz. 16 będzie 
wvświetlony kolorowy film sowiecki pt. „Para
da sportowa w Moskwie". WYDZIAŁU PERSONALNEGO 

Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego 
Łódź, Al. Kościuszki 4. DOl!Il żołnierza w Łodzi urządza d!n. 9 lu I KOMUNIKAT. 

~-••••••••••••••••••••••·~~-•••••••••i t•o~.w IRoo~~eswaj dti~a~~ci w 

---o--

Zebranie Delepat6w Związku 
b. Więźniów Politycznych 

Kin•o PRZEDWlOSNJE ul. Zeromllikiego 741-76 Kiallo „TATRY" 
POICZ'!liteik se•ans6w: w dni powsredllllllie ~ząibeik seaJI11sów: w dini 'J)!QłWISlz•edinile o 
o giodiz. 16.30, 18.~ i 20.30. gocliz. 16, 18, i 20; 
W niedzlielę i święta od godz. 12.30 w rniedzi•elę d trwięta od godz. 12. 
Dz:iś pr·emie1r.a I Międzyinair.odowy fi~m ewenemetlllt zreali.zowalilJY wsip6lnym wylSi~kLem 
iriaLI110U1Slkioh, r.a.d1zieokich. amerylkań,s!krlich i aingie1lSlkidh. operaitOJrów 

„FRANCJA WYZWOLONA" 
Nacz•y reżylseir: S . .JutkiewdiC'Z. Muizylka iklompoZl}"torów fral!louskLoh 
Owa.gal Bilety dila or..1onków 2Nłiąz/k.ów ZaWIOdowy.oh d'O nabyda w przedspirziedaży 
('ZIQ'ł'01s.zeni111 7bio11owie) w OkiręqO'Wleq Riadzie Związ.ków Z.awodowyoh (Stir.;c;elecłkia 2, po-

kój 1) w godz. o:d 10-'łiej do 13-ej. 

sa.Ji D ż. przy wl. Da1szyńs1kiego 34 --
Pierwszy Bal KorpuS'U Oficerskiego. -

W programie występy airtystów Domu 
Żołnier2:a. Bufet ?118 mie1sou. Do tańca przy
girywa własna orkiestra jazzoiwa Pdbząte+k 

o godz. 23.eij. 

Wstęp za za'Proszeniami: dla wojsko· 

Związek b . Więźniów Politycznych zawi„ 
damia koleżanki i kolegów. że we wtorek dnia 
12 bm. o godz. 17.30 w sali „Czytelnika", Piotr
kowska 96, odbędzie się zebranie delegatów 
Województwa Łódzkiego (uczestników kongre
su). 

Ze względu na waż.ność obracl - obecność 
wszystkich konieczna. 

wych zł. 50, dla osób cywilny,..h 
Informacji udzi·ela sekretairiat D 

BRONISŁAW PLAM 
zł. 100. - b • o ecnie w Anglii, poszukuje rodziny i przy 
Z. Tel jaciół. Informacje u ob. Prackiej ,,Głos Ro-

123-02. botniczy", ł.ódź, Piotrkowska 86. 

------------------------------------------------IBlll--------.-------------=m=---=r.:=====------------111111n1:~1i11·m:-~11t~::1J~"':.~ .. ·)11111•q"lll'":' ... ~1~ll'l '11111 11im1111111111111 Kuono i s„n:edat 11111111
1
111111111111111 ZGUBIONO ka.rtę r~at.ria1cy_iiną kis~ąże:iz-

1 
r I 1111' I 11 I .1 I kę z Ubez!P. Spo,leczne1 1 legit. wo11,skow.ą, 

11111d ,.n~. 11„11 "'"' „11„ """ RADIO - f ,oto - Sprzę1. K111pno„ Sprzed:1.ż wyid. przez władze 01kupa,cyfne a1mery00ań-

llllllllll!lllllllllllllillllillll/11111 Lekarze 11111111m111111111111111111111111111111 ~~~~i~E:X~!t~ .:ieli':'i~c~~ig~~z s;~t~:a~f 
Dr. med. E. MIKULICZ fliLmowy, Pf.otiJ'kowslka 6 t.el. 171·84. 

lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej, ul. Za-
wadzka 17. • 

, Dr. med. MARIA WILKOWA 
choroby oczu 

przyjmuje od 4 - 6~e1 
Swiętolcrzys.ka 6 m. 5, tel 179-SO 

Dr ADAM KONDRACKI specjailii1st1a ohoi1."6b 
żołą,dJka, ki~s,zeik. wąibr®y wi~Olwił przyję
cia. Na1J1U1towioza 35, 3-6, tel. 206-99. 

illll\111111!1111111111111111111\\ll\l\1 ROtne 1111111111111111111111111111111111111111 

CHEMIKALIA W'SIZ'e!lkiego rodz.a.ju - barw-
111ikii, llll"ty,kiuły mala•r:sk;e, mydilairs.kie, ga1r
b111rskie - z,alklliPUje S1tale fi111lla „Techno
ohiemia''. Narutow.ilc<zia 16, tel. 133-50. 

„TYGODNIK gospodarczy" organ informacyj
ny niezbędny dla przedsiębiorstw uspotecznio
nych. Sprzedaż i prenumerata w Księgarni St. 
Jamiolkowski, Piotrkowska 193, tel. 163-68. 

DNIA Ul. '6 r. zaginęl,a suka rasy mie1sza
neij z Bernairdynów. Ja,sno-brą,ż owa, siyia 
b~•. przez łeb szewkrl biały pas, sbr--.e-tki 
bide i o.gon pół bia1ly. ł.aSlkawy malaz.ca 
~ełelhoe zawiadomić: tel. 183-24. Riaikiairnla 
MiejSl~a. Łódź ud. By1sh·zycka 25, Andrzej 
Faiuis:t. 

Naiprawa . Piio•trkowSlka 108, s1klep w pod- s!kie Pawlilka Maria1n1a ROlk.i<ciń•ska 103/2. 
wórzu. ZGUBIONO Uimowę firmową na na.zwisko 
KSIĄŻKI polskie, wszelkie niemieckie ~ tau- Kaioz,ma1rki.ewLcza Jaina. Nawrot 58/4. 
kowe kupuje. Księgarnia „Oświata'• Łódż, ZGUBIONO pakówkę na .na,zwisko u,eJiń-
Pio·trkowska 182. Slkieij Jam.ltny. Rokicii1Słka 103/1. 

11!11!1111111111 Zaofiarowane nracy 11111111111111~ SKRADZIONO pailców'kę i brtę węglową na 
D.O DELEGATURY Minist1e1rstwa z;g, i Han- na1zwitsiko Zawilskiej Kazimi,ery. Gdańisika 21. 
d!u Zagramicz. potnebna s.ekreta.rka _ ma· ZGUBIONO pakówkę na naizwislk.o Ria.doń-
1S1zymistka. Pożądane zi111ajomości języika a.n. s.kiego Włiadyisiława A!ndrze,j.a 41/24. 
qiels,kJiego. Zgl·oszenia Pio•tr~owslka 181 Pol. ZGUBIONO ~a1rtę rozp.ozm.awozą i świ·aldeo
Tow. HanidLu Wloik. w god•z. 12-13.30. two lod•aJ.noiści M eiilltka Władyisiła'Wla. B11zet.-

FABRYKA WEŁNIANA pos:z.u®wj1e: Kier•ow.ni- ni=.:io:::a=':::p:-::·o::-:iw=._R-.a,..d_.o_m_1slk_o_. ----------
1ka - Wykończ1al:ni, Kier•ownika - Tlk!!lnl, ZG~BIONO lka1r1tę !'epatria1cyjiną, pal1oówlk.ę, 
MajS<tra - Zgrzeblamni . Ofeirty s1kładać do :ś"."1adectwo leika1r1Skii.·e i ka•rtię ilnw1aJliid·~ką, 
„Gło,su Robo•tn.lcrzeqo" pod .Kiernwnilk'• . P101t1r?WS1kiegio Józefa, Killińslki·ego 105/5. 
MODYSTKA i eksped 'entk.a d'o pracowni ka Uprasza sl-e o zwro1t za wyinaqr0odzien'em. 
pelUiSIZY damskich potrzebne. Klimaiszewska ZGUBIONO 1Joa,rtę repa1rtria1cY'J1ną, legiit oibo. 
Legi.onów. 23 zową wytd. p·r.zez władze oku1pa.cyjne amery 
POTRZEBNE na•tychmia;sit: kirawoowe bieliź· kJallis1kie i za•świadczenie pracy Olejmk<ł Ed
nia1rki, podręozn,e, Ki1lińS1kiego 43/20. ' III pię· wa.rda Pidis1udislkiego 1M36. 
tirio. SKRADZIONO palcówikę, legit. Zw. Zaiw kair-

DĄBROWSKA Eugenia z;am., w Białej Pod-
1aiSk.ieij p·11zy ul. Dresiz;eyia Nr. 40. posz.Uikuje 
Demowka Aleklsanda-.a Lait 66. Bog:dam.a Gra
bowskiego wywieZJionego do Niemiec na ro 
boty w rOlku 1942, oraiz córik.i !izlabel,i Dą· 
briowskiej lat 4. ZAGINĄł. phes łafloudhowy żółlty, pręgi BIEGLE ,PiS1zą,oa na m&s'Zynie posz'U1lruje pTa tę rejest-racyjiną, z RKU i kar•te rejestracyjn~ 
SAMOTNY, p.osia.da wł81S!!ly %aikiład k·riaiwiec· oiellllltlle, W>loo c1Jł1ugi. 1000.- .ził. naigrody. Wło. cy na 2 godzi.ny dz!enni1e. Oferty clio Adm. roweriową. Darczyńsikdego W~•esławia. .Wdfl• 
ki dob11ze pr~pe•11Ujący. Po&zUJkuję wsp61- dzimierslka 20. T·elefOlll 260·79. „Gfoisu Rohotntczego ' sulb. „L. B' ·· iiis,iiiza~wiiiiiiiSlkiiiiii:ailii4iiii3iii/-::;l!:;;;. ;---;---::--;;---m.;;;.-::==="""""' 

tnJLoziki. samoctziemeJ mezależmei kiraiwcoweJ. - .11111!111111
11

" Z '1U'11one .-.o~• m"nty 11111 11111111111 llllllllllllllllllllllllllllllll!llllil Lokale lllllllJlllll!lllllmllllllllilll li 
Oferty do Admi111is1tra.cj~ pod „Do1bry i,nte. P1R.ZYBŁĄKAł. ,s1ę pies Be-a.rd•"!l W1;,a,do- „. 

, - ••• " ZAGh ... ĄŁ po•rtfel z różnyimi dokwme~,taimi 
res' . __ _ __ mość te11. 260-79. „. 

• ł'ABRYKA CUKIERKOW, czek10-lady i dra 4 
-----

żetek Jerzy Karczewski, Łódż, Ma.rii 3kło- ZGINĘŁA suoZ!kia czarna, podpailana, raitle
dowskiej Nr. 26 (dawn' ej Pocl' <dna) tel. 1 rek. Odnrowadzić H wyai.a.gr1ocL7.1~e.m • .Wi-
106-28, poleoa na1więks.zy wybór O\likirów. gwy 9 m. ł. 

między ininymi; kairta reip atriacyj1na i legit. 
slruiżbQJwa z Za•rządu M iejski.ego Mioha-lkie
~ciz.a Wł·a.dysbawa Mura1rsika 1913. 

ZGUBIONO kairtę re·e.stracy•ną z RKU na 
aaizwiislko Szpiewek Ja1kób, Na1n.11~owicz.a 76 

SKLEP z mies·zkainie1m ""Oddaim wiardoon•ość 
Biuro Próśb ul. KLlińs1ki•ego 180. 
POSZUKUJ~ na bi1w""OPOkc•j'u 7'b_e_z_m_e_b_l_i _p_a._r 
ter lub I pięt,ro w śródmieściu oikohca Na
rutowicza.- -Piotrkowsk'ej. Ofe.rty do aidin. 
„Gł0os·u &obotni1cz0ego'• isub. „St-e1'la". 

-
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ciu pow· sz n c z "Pr m o u" 
Stroniczka z dzieiów wall<i i 

· · kich za okuo 
marl11rologii robotników łódz
cii niemieckiei 

Deszcz !iląpie z ołowianego nieba. Plac Le
flnarda ,;rzesłania mgła. Tramwaje pędzą ze 
stukotem w ten dzień, niby przedwiośnia. W 
nagich gałęziach kanadyjskich klonów świ
szcze wiatr. Postawiłem kornierz u burki i idę 
przyśpieszonym krokiem - przez plac. 

Jeszcze w budce przy przystanku tramwai 
podmiejskich kilka papierosów, pudełko zapa
łek za 2 złote, i już stoję pod tą żelazną bra
mą „PROMOTORU". 

Wartownik prowadzi mnie na podwórze fa
bryczne. Już z dala widać na ścianie montowni 
tymczasową tablicę pamiątkową ku czci tych, 
którzy tutaj oddali swe młode życie za wol
ność i za Polskę. Jeszcze dokoła tahlicy ko
łyszą się na wietrze girlandy zieleni i cŻerwo
ne wstęgi szarf. 

„Zginęli z "rąk faszystów hitlerowskich 
w dniu 20 czerwea 1943 roku 

ś. p. 
Stanisław Lewandowski 
Jan Potakowski 
Józef Floriański 
Jó.rer-GbgołewskJ 
Stanisław Stańczak 

Cześć bojownikom za Wolność". 
Nie znalem ich wszystkich, dobrych towa

rzyszy mechaników, ślusarzy i lakierników 
PROMOTORU. Przypominam sobie jednak do
brze rosłego Potakowskiego i tego szczupłego 
Stacha o falistej czuprynie i dobrych, prze· 
nikliwych, inteligentnych oczach. Co prawda 
malarze tablicy popełnili tutaj błąd napisali 
Ed. Stańczak, ale to przecież nie był Edmund 
ani - Erlward. tylko ten Stasiek z Trierstrasse 59, 
Jak się wówczas nazywała Nowo-Zarzewska, 
którv zawisł tutaj na ~inurze okulJanrkim za 
swoi:i walke o wolność. 

W sobo•f' 20 czerwc" 1943 roku pracownicy 
PTl0MOTOl>TJ nrzychodzili jak zwykle do ro
botv, punktualnie, żeby się nie narazić dy
rektl'lrowi Bendusowi. Zaraz przy bramie kie
rowano jednak wszystkich do hali montowni. 
Tutaj ustawiano ludzi szeregami w poprzek 
sali. Ten i ów szepnął do kolegi na ucho, że 
bę'izie pewnie jakaś przemowa i nikt nie przy
puszczał, co się stanie. za pół godziny. 

Gdy już wszyscy stali w szeregach -
otworzyły się z trzaskiem żelazne drzwi. Pierw
szy wszedł na salę ze stryczkiem na szyi, ze 
związanymi r. tyłu rękoma, Potakowski. 

Tam jednak przy wrzucaniu zamordowa- nić na świecie, Żeby jak przyjdzie Polska było młodej kobiety. Choruje na serce. I dziecko 
nych w bezimienną mogiłę nie było już w niej wszystkim dotirze, inaczej niż było do- również na serce chore„. 
żadnego świadka. Nikt nie wie, gdzie jest tąd. I proszę sobie wyobrazić - kończy siostra 
1_11iejsce ostatniego spoczynku pięciu powie- - Popłakałam się - ale nic, on chyba wie Stacha - to był taki skryty chłopak, że nic 
szonych robotników z Promotoru. co robił Czyta mądre książki i wstydu mi nie nigdy nie powiedział. Tylko już po wojnie *** przyniesie, bo tego bym nie przeżyła. rozmawiałam kiedyś z Szymańskim, co teraz 

Wychodzę z zabudowań i automatycz- Matka nie może mówić, więc sio'Stra Sta- jest w Szczecinie„. Pytałam go, co to właści-
nie skręcam przez plac ku Nowo-Zarzew- cha opowiada dalej. wie było, do czego brat należał. To mi Szy. 
skiej. Nic się tutaj nie zmieniło. Te same -To było tak. Aresztowali ich w fabryce za mański opowiedział - „Chłopak był nasz. 
czerwone kamieniczki, te same odrapane dom- tę gazetkę, co raz sama ją czytałam na czer- Jeszcze wtedy nie nazywaliśmy się PPR, ale 
ki drewniane i zda się to samo błoto na uli- wonej bibule. Ale Stasiek urwał się i uciekł inaczej. Wtedy zrozumiałam dopiero - bo 
cy co wtedy, gdy pierwsŻy raz spotkałem się z fabryki. Pędem przyleciał do domu i powia- przecież wtedy miałam dopiero szesnaście lat 
ze Stachem. Deszcz wzmaga się. Przyśpieszam da do matki „spalcie zaraz kajet! Uciekam i nie wiedziałam dokładnie o czym tam w tej 
kroku i oto już kamieniczka w której m\tesz- do protektoratu". Więc ja, że to byłam ubra- czerwonej bibule pisano. 
kał Stańczak. Czy spotkam tam kogo? Prze - na, krzyknęłam:· „Stachu, ta idę z tobą" Nie ~.,,* 
cież po aresztowaniu Stacha z si ostrą, po chciałam go puścić! Jak mamy zginąć to zgi- Wychodzę z cichego domku na Nowo-Za-
artesztowaniu drugiego syna - Jurka, trodzi- niemy razem• Wyszl1'śmy na ul1'ce bokami· · ' rzewskiej. Deszcz pada już ulewą. W powie-
ców wyrzucono z mieszkania. przemykamy się do podmiejskiego tramwaju, trzu czuć prawie wiosnę. Przyśpieszam kroku. 

Naciskam klamkę i wchodzę. W male:ń~im Stasiek już wiedział jak uciekać przeli "rani- Przypomina mi się, jak pożyczyłem mu „Klima 
przedpokoiku nie ma nikogo, wchodzę do ku- cę, pod Tuszynkiem. Samgina" Gorkiego, jak czytał z zapamięta
chni, otwieram drzwi do pokoiku, i widzę Po drodze, jak na nieszczęście, spotykamy niem te tysiąc stron nabitycłi. drobnym macz
siostrę Staśka w łóżku, a pani Anna bawi na na ulicy tego szwabiaka Waldemara Straucha. kiem, jak zachwycał się, jak entuzjazmował, 
kolanach maleńką wnuczkę. Zaczepił Staśka i spytał dokąd idziemy. Zaczął jak był wdzięczny za te książkę i za inri.f>. A 

,Anna Stańczak płacze synów krwawym! rozpowiadać, że czyni starania., żeby tego potem jak go zabrałem na radio na Miedzianą. 
łzami jeszcze do dzisiejszego dnia. Jurek też Krysiaka, co to już siedział na Szterlinga - Uśmiechał się, opowiadał, pytał dlG czego to 
nie wrócił z więzienia. Nie może się uspoko- wykopać z więzienia. Potem odczepił się od jest tak na świecie, a nie inaczej. Opewiadał 
ić. Trudno z nią rozmawiać. Leokadia pogrą- nas. Zaraz mnie mróz przeszedł po kościach, mi 

0 
kolegach i 0 tych, którym możni. :!"-~ za

żona w czytaniu. Na łóżku leży „Głos Robot- bo wiedzieliśmy już, że Krysiak powiesił się wierzyć i 
0 

tych, przed którymi trzeba uda
niczy" i „Dymy nad Birkenau" - dymy nad w więzieniu na Szterlinga, żeby nikogo nie wać całkiem inne!I? człowieka. I w więzieni?, 
obozem, w którym siostra Stacha spędziła tcłk- wydać! A tymczasem ten drań poszedł za na- które trwało od 'If!J maja do 20 czerwca, me 
że wiele długich miesięcy. mi i zobaczył, że wsiati.amy do podmiejskiego załamał się n,rimo tortur. Tylk!o r:iz przysłał 

_ co to był za chłopak _ mówi zapłaka- tramwaju. Widocznie zatelefonował do gesta- matce w koszuli ze Szterlinga świstek scho
na matka - jaki serdeczny, jaki uczynny, po, bo w Rudzie zatrzymano tramwaj i już za wany w kołnierzyku. 
jaki cichy i sookoiny! A qrzeczny, że wszy- chwile Strauch był przy nas z gestapowcami. do mnie 

· • ' d 'ł Zabrano mn1'e na Gdańską. Nic m'e wiedziałam, „Mamo, tylko nie mówcie kto scy mogą zaswiadczyc. Cho z1 ze mną co 
niedzielę do kościoła. Potem jednak„. przestał co się ze Stachem stało. Z Gdańskiej wysłano przvchodzil". . 

' ł · 'd · mru·e do N1'emiec, do obozu - sk~d uciekłam To byłv jego ostatnie słowa. chodzie. Prosi am, dla czego me i zie. a on - h Pr t 
lk d k · 'k · h J'ł · o' · do nrzy pomocv Czecha Cermana do Cze,ch, d.o Tych pięciu powieszonyc z omo oru go-nie. ty . o na SH'Z ą się poc y 1 1 m wi „ ł ty h t k' c tad li Chrudziny, do jego matki. Tam pobralismy się dnie stanę o o~ok c ze s o ow Y e -

mnie: ł bok Trauguttow i Okrze1·ów - a w dniu 20 „Czy się zepsułem, czy się rozpiłem, czy ale że mąż by poszukiwany - . ar~sztowano o • . . acenia wmu-
jestem qorszy. że nie chodz<,> z tobą matko go i nie ma go do dzisiejszego dn_ia .• Byłam czerwca r. b .. na. miejscu. ich str . n cześć 
do kościoła? Nie płacz, wszystko będzie dob- I niedawno temu w Chrudzinie u tesc;:iow, ale rowana zostame inna ta~hca na ~ie~!eą hańbę 
rze, jestem zawsze twój Stach, twój syn. Tyl I też opłakują syna. Na pewno go hitlerowcy i chwałę bojownikom i na wiec . 
ko- widzisz matko„. nie mam czasu. zamordowali. · . hitlerowskim ~ordercom. H Rud 

Trzeba pracować, trzeba dużo, dużo zmie- Straszne przeżycia nadszarpnęły zdrowiem 
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~ L d - K S Zryw11 projektuj _ budowa..- w o z• • • „ 
Uśmiechnął się do kolegów, zgromadzonych Sporit w demokratycznej !Polsce wzbo
na sali i podszedł śmiało do przygotowanego gaca się 0 cornz to nowe placówki, które 
stołu. Tutaj zręczny żandarm zarzucił koniec 'Z czaisem mogą stać się bastionami. Nie-
sznura na hak.„ i dopiero w tym momencie . . „ 

Ciekawie zapowiadaJą się plany naj- zcą zostanie ten zespól, który wystawi 
bliższych poczyn.i.ń lódvkiego „Zrywu". największą ilość zawodników i którego 
Oto co nam mówi wiceprezes organizacyj- największa ilość zawodników ukończy 
ny, popularny lekkoatleta lwowski Lem- bieg. Poza tym punktem honoru „Zry
part. wu" ma być umasowienie wśród młodzie· 

wszyscy zobaczyli u belki żelaznej pod sufi- dawno ze stad111.11n orgamzaOJI przeszedł 
tem świeżo wmontowane, na mur, gwinty, ha- do czynnego życia łódzki „Zryw", klub 
ki _że!.azne. Pote~ szybko wprowadz1no Flo-1 sportowy ZWM-u. 
riansk1e110. Trzeci wszedł Stach Sta•czak, a 

Jedną z najbardziej palących dla spor- ży odznaki spo1iowei. 
tu łódzkiego spraw, dest założenie w Ło- Na zakończenie warto deszcze dodać, 
dzi parku sportowego, który by posiadał że„Zryw" dysp()nuje j~ż ~łasn~ spóldziel
halę sportową, boiskJ piłkarskie, boisko nią sportową, w ktorei mozna nabyć 
do gier sportowych, korty tenisowe i inne I wszelki sprzęt sportorwy, po cenach szty
urząd.zenia sportowe, nie wylączactąc na- wnych. 

po nim Goqolewski i Lewandowski. Za chwilę Lo'kal klubu przy ul. Roosevelta 17 za· 
sznmv były zarzucouee jak należy. rnit się młodzieżą sportową. Rei wodzą 

Wśród tłumu rozleqły się łkania. Wówczas oczywiście .- iłkarze przewaz111e młodzi 
Stac~ ~rzyknął ''.Nie płac7cie" i na sali zapa- chłopcy pet;i zapał~ i ochoty do pracy. 
dła f'1"11ertelna cisza. · . , 

Jakiś opasły szwab wyszedł przed stół ze Czuwa nad nimi trener Chojnacki, ktory 
skaz1n1cami i zaczął łamaną polszczyzną mówić. pr-0wadzi już zapraw~ gimnastyczną W 

„Rząd niemiecki jest w bardzo krytycznym Sali Milicjanta przy ul. Stalina 17. Sekcja 
wet placów z.a.baw dla dzieci. W skład !Prezydium Iionororwego K.S. 

położeniu, przechodzi bardzo ciężką wojnę! 'łk k d ' · · · k I t in 
Rząd niemiecki daje możność do życia każ- PI ars a ysponuie 1JUZ .omp e nym -
demu Polakowi a oni, Polacy, ociągają się w wentarzem dla trzech druzyn. 
robocie i nie chcą pracować. A za to rząd Nie mniejszą frekwencją cieszy się w 
n~en;iecki będ~ie. surow? karał. !ak j.~ tych nowozorganizowanym klllbie sekcja pięś-
pięcm bolszewikow tuła} za chwllę zg1n1e, tak . , . . . 
zginie każdy, kto się nie podporządkuje nie- ciarska, ktora tr~nuie pod k1erunk1em tre-
mieckief wfadzy". Potem dyrektor Bendus ski- nera Pawlaka. 
nął na żandarma stojącego z automatem przy Sekoją lekkoatletyczną opiekuje się po
d:~ach i ~rowa~zono jeszcz~ d_w~ch więź- pularna ko&iykark.a i lekkoatletka Gtażew 
n1ow. Podeszli obaJ do stołu i u1ęh w ręce . . 
sznury, nrzvwiązane do deski. Dyrektor Ben- ska, absolwent C. I. W. F.-u, Ku1awsk1 o
dus powiedział tylko jedno słowo „lous" i raz Fiszer. Na „pelnym gazie" jest iuż 
sznury zostały_ po:ią9nięte, a _?.eska wysko- sekc.ja piłki ręcznej. Dwa razy w tygodniu 

Teg-o rodzaju park jest naszą ambicją 
- mówi prezes organizacyjny „Zrywu". 
Zamiar flasz nie wykracza poza nasze mo 
żliwości. Chodzi w tej chwili tylko o 
otrzymanie odpowiedniego terenu, zresztą 
już przez nas upatrzonego. Jest nim Park 
Helenowski. Gdy rozpocr;ęte już w tym 
kierunku nasze starania zostaną pomyśl
nie załatwione, do prac przystąpimy 
na wiosnę. Fundus.ze na ten cel posia
damy. 

„Zryw" weszli: Prezydent miasta ob. Mi
dal, płk. Loga-Sowiński, płk. Borkowski, 
ob. ob. Burski i Stawiński (Zw. Zaw.), Ku 
rator Okręgu Szkolnego ob. Trojanowski 
oraz ob. Kulesza. 

Do Zarządu zostali wybrani: ptk. Mo
czar (prezes), ob. ob. Lempart i Kujawski 
(wiceprezesi), MaciP,jewski (sekretarz), 
Ratajczyk (skarbnik), Głażewska (gospo
darz oraz referentka wych. fiz. kobiet), 
członkami zaś zarządu: ob. ob. Jabt.oński, 
Rudnicki oraz Lewandowski. czyła .z .pod ~~g p1ęcm bohaJ:erow .. Jeszcze w niewiasty . mężczyźn· odbywaiją treningi A teraz posłuchajcie dak się przedsta-

ostatmei chwili zqodnvm chorPm. 1ak na kCJ- , .. 1 1 
„ . . wia najbliższy pr-O({"am sportowy młode- Sekretariat klubu czyn'!1y w godzinach 

mendę krzyknęli . w lodzk1e1 YMCA. Tr.z.on sekc11 kob1ece1 1 od l8-ZO-tej. 
„Niech żyje nieno tlle~1 a, dec1n<,t~tyczna to· Gta:hewska, Filipiakówna i Kamińska, go kubu. ____ , __ ,_ ___________ _ 

. . ~olska!" . . męskiej: Kujawski i Fiszer. Treningami Z wj.osną i to wczesną, łódzki „Zryw" 
Ludzie zmartwi el! w przerazemu. Kto od- k' : or . k . K . l . I . kt . d . as eh b' eg~„ 

wrócił głowę, kto nie móqł patrzeć na 'lstatnie .1eruJą azews ~ 1 uiaws n. . . I proJe uie urzą zeme m owy I ~w 
podrygi ofiar hitlerowskiego i:Jestialstwa - O innych sekciach usłyszymy meba- lekkoatletycznych o charakterze przeta~o
temu na głowę . posypał się grad udei:zeń. wem. wym. Będą to biegi drużynowe, zwycię
,,Ruhig bleiben, ihr polnische Schweinel'' - 1111111•11111iu111111111111nmm1111111111111111111111"u1mtt11111111nmuuno11111uu11n111mnmn111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111t.111111111111111111111111111111111m1tt11111111111111111111111111n 
wołali żandarmi. 

Tak przeszło długie pół g:ieizmy. R!lsły, sil
ny Potakowski pierwszy uspokoił się na za
wsze. Pofom innyth obji;: cichy spo!..ćj ..;Nier
ci. Jakiś C.:októr niem~ecki r)dsze:.ił de. powie
szonych i pociągał kh kolejno .i:J nogi. Wre
szcie powiedzial do dow'>dcy gestapowców 
„fertig" 

A wówczas wniesiono na salę proste dre
wniane skrzynie, w które złożono trupy: Po
tem wyniesiono skrzynie na przygotowane 
auto ciężarowe. 

*** A na ulicy stała matka Stacha, którą za-
Niaclomiono o przywiezieniu aresztowanych 
do fabryki. Zobaczyła podejrzane auto ze 
skrzyniami, zaczęła biec za synem. Lecz auto 
było szybsze od nóg starej kobiety. Auto pę
dem skręciło w Szósę Pabianicką i pognało 
co siły w motorach ku dalekiej sylwetce tu
szyńskich lasów • 

Marusa.z - z wca nagrodr 
Ob. Premiera Osó ki-Morawskiego 

\\i ostatnim dniu narciarskich mi-1 w cizasie 1 m. 47. Startuda;cy w tycl1 ~on
sfrzosiw Polski w Zakopanem, odbyty się kurencjach narciarze węgierscy nie ode
biegi Z\iazd'Owe pań i panów na Kaspro- grali poważnej roli. 
wym Wierchu. W biegu pań zwycięstwo Nagrodę premiera Osóbki-Morawskie
odniosla Bu}akówna, w czasie 2 m. 0,2. W go przyznano nail~zemu naszemu nar
konkurencji męskiej zwyc.,'.ężył Bachleda, ciarzowi St. Marusarzowi. 

Ciągnienie li kl ay 46 leterii 

CZAS Ili ••• 

· 12 i 13 lu.tego 1946 roku. 

ODN01NIĆ LOS V 

oz~ś obraduje 
Miejski Komitet W, F. 

W sali konferencyjnej przy ul. !Piotr
kowskiej 104 odbędzie się ©isia:i o godzi
nie I 7 !Plenarne Posiedzenie Miejskiego 
Komitetu W. F. Obradom przewodniczyć 
będzie Prezydent Miasta ob. Mija!. 

TRZECIA 

AKCJA PREMIOWA 

DLA .DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNiCZEGO" 

KUPON Nr. 13 
Wyciąć i zacłaować 

. CENY OGŁOSZEI'l Drobne: a wyraz petitowy poza tekstem - 5 zł. lnne ogłoszent.a1 :n milimetr - - szpaltę poza te-hitem - zł. '' w teltśc:1e - d. 21. - W. nu.meraob atoo 
dzielnych 1 łwi~teimiycb SO procent droteJ. 




